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REKLAMA

Przed każdymi wybo-
rami  samorządowymi 
kandydaci na burmistrza 
i radnych zabiegają usil-
nie o wsparcie ludzi pra-
cy z wałeckiego rynecz-
ku. Najczęściej kiełbasą 
wyborczą jest zadasze-
nie targowiska, nowe 
stragany lub zmniejszo-
ne opłaty (albo wszystko 
jednocześnie). W trakcie 
kampanii częstuje się 
kupców gorącą herbatą, 
pokazuje projekty szkla-
nych boksów handlo-
wych i zapewnia o po-
mocy, deklarując daleko 
idącą pomoc. Jak jest 
w rzeczywistości? Sami 
państwo wiecie, ale…

Stowarzyszenie Inicjatyw Obywatel-
skich „Alternatywa” przygotowała 
projekt uchwały dotyczący obniże-
nia opłat na miejskim targowisku w 
Wałczu, by choć trochę ulżyć wa-
łeckim kupcom. Ci z kolei już nie 
wierzą nikomu w nic. Tyle razy i 
tyle rzeczy im już obiecywano…

Co z ryneczkiem?

Dokończenie na str. 2
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REKLAMA

Ryneczek uwagi

FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Dokończenie ze str.1

- Przed każdymi wyborami na rynecz-
ku jest cyrk - wali prosto z mostu Iwo-
na Brożek, która od 21 lat prowadzi 
rodzinny interes na wałeckim targowi-
sku. - Wszyscy obiecują nam wszystko, 
a później wiadomo. Proszę przejść się 
po stoiskach i popytać. Tu ludziom na-
prawdę jest ciężko. My rozstawiamy na-
mioty o 2.30 w nocy, a toalety otwierają 
dopiero o 6.30. Już nie wiem, jak długo 
walczę o głupi klucz od WC, żeby nam 
go po prostu dali. To już jest żenujące.
- Obiecano nam już dużo wiele razy - 
mówi pani Grażynka z budki z nabia-
łem, na wałeckim targowisku obecna 
od 20 lat. - Dach to mamy zapewniony 
przed każdymi wyborami i widzi pan go 
gdzieś? No właśnie. Pójdzie pan dalej i 
popyta innych, mają dużo gorzej.
- Proszę nie podawać mojego imie-
nia i nazwiska, bo ja chcę w spokoju 

pracować – prosi kobieta z jednego ze 
straganów, która na placu handluje od 
przeszło 16 lat. - Zawsze czcze obietni-
ce. Przed wyborami pokazywano nam 
nawet projekty szklanych boksów. To 
był dopiero śmiech! Ile te boksy by prze-
trwały? Weekend? Kto by to upilnował? 
Każdego ranka mamy tu tłuczone szkło 
i nie tylko. Panie… idź pan dalej popy-
taj, co ludzie tu mają…
- Jestem tu sześć dni w tygodniu. La-
tem upał, zimą mróz, wiosną i jesienią 
wichury i zacinający deszcz - wylicza 
kobieta, która także chce zachować ano-
nimowość, handlująca 15 lat na wałec-
kim ryneczku. - Dach od namiotu mam 
pocerowany łata na łacie. Nie wiem ile 
jeszcze to zniosę.
-  Robiliśmy ostatnio porównania z 
okolicznymi miastami. Wyszło nam, 
że jesteśmy najdroższym i najgorszym 
targowiskiem - złości się inna kobieta. - 
Przecież to centrum miasta, reprezenta-
cyjne miejsce, dlaczego nikt z tym nicze-
go nie zrobi? Tyle lat! To hańba i wstyd. 
Wiele osób płaciłoby nawet więcej za 
„placowe”, ale co mamy w zamian? Płat-
ny parking, płatna toaleta, brak wody 
w zimie, brak zadaszenia, brak prądu. 
Oj panie, długo wymieniać. Niech pan 
przejdzie się i popyta innych…
Podobnych opinii było bardzo dużo. 
Handlujący trochę się nawet dziwią, że 

to okres powyborczy, a „Alternatywa”… 
dalej obiecuje?
- Projekt uchwały dotyczący obniżek 
stawek opłat targowych zgłaszaliśmy 
już w 2014 roku. Składała go ówczesna 
radna Elżbieta Skoczylas - przypomi-
na prezes SIO „Alternatywa” Krzysztof 
Piotrowski. - Kierownictwo ratusza 
obiecało wtedy, że wpisze tę uchwałę 
przy uchwałach okołobudżetowych. 
Do dziś nic takiego się jednak nie sta-
ło. W związku z tym przystępujemy do 
realizacji swoich obietnic wyborczych. 
To efekt wielomiesięcznej pracy całego 
naszego stowarzyszenia. Teraz wszystko 
zależy od reszty radnych czy na najbliż-
szej sesji (22 bm.) poprą ten projekt.
Projekt zakłada obniżenie opłaty targo-
wej od kwietnia do grudnia o 25 proc., 
a od stycznia do marca o 60 proc. Jeżeli 
uchwała „przejdzie”, to budżetu trafi ok. 
90 tys. zł mniej. 
- Zaplanowany dochód z rynku w tym 
roku to ok. 320 tys. zł - oblicza K. Pio-
trowski. - To chyba mały koszt utrzyma-
nia kilkudziesięciu miejsc pracy i rodzin 
w Wałczu? Ryneczek istnieje od 21 lat. 
Ile przez ten czas zainwestowano w 
miejskie targowisko? Niech pan pójdzie 
i popyta na rynku…
Marcin Koniecko

Co z ryneczkiem?

Wygląda jak obóz dla 
imigrantów przy por-
cie w Calais, nazywa 
się go też pieszczo-
tliwie Rumunią. Musi 
być nie lada atrakcją 
dla stojących w kor-
kach przejezdnych, 
skoro „zdobi” samo 
centrum miasta. 

Stowarzyszenie Inicjatyw Oby-
watelskich Alternatywa złożyło 
projekt uchwały w sprawie obni-
żenia opłat na wałeckim ryneczku. 
Radni mają nad nim głosować w 
najbliższy wtorek. Alternatywa 
miewa różne dziwne pomysły, ja-
kieś dwa lata temu, nie wiedzieć 
czemu, domagając się budowy 
obwodnicy, zablokowała chodnik, 
ale tego projektu akurat nie sposób 
nie poprzeć. 
Tak się składa, że nasza redakcja 
znajduje się w bliskim sąsiedztwie, 

mamy więc na ryneczek oko, roz-
mawiamy codziennie z kupcami i 
wiemy, że to bardzo ciężka praca, 
a warunki tam panujące urągają 
ludzkiej godności. Latem skwar, 
zimą śnieg i mróz. Że o zamknię-
tych rano toaletach nie wspomnę. 
A jak są otwarte, to są płatne i efek-
ty tego widzimy z okien redakcji. 
Kto nie wierzy, niech się przejdzie 
pod murek w miejskim parku…
A tak na poważnie, ryneczek to 
źródło dochodu dla kilkudziesię-
ciu rodzin. I nie są to przedsiębior-
cy z Portugalii kojarzeni z sympa-
tycznym owadem w kropki, tylko 
stąd - z Wałcza i okolic. Tak, jak 
inni drobni przedsiębiorcy pró-
bują utrzymać się w mieście, gdzie 
na każdym rogu stoi market. A 
miasto im tego nie ułatwia. Opła-
ty nie należą do  najniższych, a co 
handlujący otrzymują w zamian? 
Kawałek miejsca na placu bez 
zadaszenia i w pewnym stopniu 
także bez sanitariatów. Niewiele, 
prawda?

Kupcy mówią, że miejsce ich pracy 
staje się obiektem zainteresowania 
polityków i kandydatów na poli-
tyków przed każdymi wyborami 
samorządowymi. Przybywają de-
legacje z herbatą, handlarze pytani 
są o problemy, obiecuje im się - to 
nie żart - szklane stoiska, a ci z nie 
tak bujną wyobraźnią gwarantują 
chociaż zadaszenie. Kupcy wiedzą, 
że nic z tego nie wyniknie, jest im 
tylko przykro, że po wyborach ci 
ludzie już do nich nie wpadają. 
Nawet na zakupy…
W tym tygodniu wprowadziliśmy 
nowość - kącik szachowy. Będzie 
się pojawiał w miarę regularnie 
na stronie poświęconej rozrywce. 
Celowo piszę w miarę, bo ze sta-
łymi rubrykami różnie u nas bywa 
- czasami się po prostu nie miesz-
czą. Pomysłodawcą i twórcą kąci-
ka „królewskiej gry” jest Andrzej 
Ciesiński, który należy do licznej 
grupy szachowych maniaków w 
Wałczu. Życzymy miłej zabawy.
Zuzanna Błaszczyk
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Sądowy rekord świata
Po trwającej prawie 
ćwierć wieku sądowej 
batalii gmina wiejska 
Wałcz odzyskała bez-
prawnie zajmowany ka-
wałek gruntu. Zgodnie 
z wyrokiem i swoimi 
wcześniejszymi zapew-
nieniami gmina powinna 
działkę sprzedać dotych-
czasowym dzierżaw-
com, jednak wójt za-
czyna myśleć inaczej 
i wydaje się, że ponad 
23-letnie ciąganie się po 
sądach pójdzie na marne.

Gwoli przypomnienia. W 1993 roku 
na dzierżawę stojącego przy ulicy 
Głównej 40 w Szwecji domu i liczą-
cą około 500 m2 działkę właściciel, 
czyli gmina wiejska Wałcz ogłosi-
ła przetarg. Wygrała go Teodozja 
Ostrowska, lecz kiedy rozpoczęła 
remont domu i wyraziła chęć na-
bycia działki sąsiedzi Katarzyna i 
Michał Ł. bezprawnie zajęli ziemię 
i rozpoczęli trwająca prawie ćwierć 
wieku walkę o nieruchomość.
We wszystkich instancjach, z Sądem 
Najwyższym na czele zapadły ko-
rzystne dla gminy wyroki, lecz pań-
stwo Ł. apelowali dalej i sprawa po-
nownie wróciła do Wałcza. 13 lutego 
tego roku Sąd Rejonowy nakazał 
wydać działkę właścicielowi, czyli 
gminie wiejskiej Wałcz, a wyrok dwa 
miesiące temu się uprawomocnił.

- Działka i dom powinna wreszcie 
zostać nam sprzedane, tak jak w 
1993 roku obiecały władze gminy - 
mówi Teodozja Ostrowska. - Jednak 
wójt prosi nas o inne spojrzenie na 
sprawę i chce abyśmy ze sporej części 
ziemi zrezygnowali, a gmina sprze-
da ją państwu Ł. Jestem w szoku. 
Gminne władze wywierają na nas 
naciski, żeby nie powiedzieć o szan-
tażu, proponując dwa rodzaje trans-
akcji. Jeżeli się zgodzimy na gmin-
ne warunki, to gmina umorzy nam 
część kosztów i rozłoży płatność na 
10 lat, a jeżeli nie, całą kwotę będzie-
my musieli natychmiast zapłacić. 
Więc po co były te wszystkie sądowe 
sprawy, skoro teraz wójt nie respek-
tuje prawomocnego wyroku? Dla-
czego przez tyle lat gmina nas zwo-
dziła czy wręcz oszukiwała, mówiąc 
że po odzyskaniu ziemi zostanie ona 
nam na pewno sprzedana? Jestem 
nawet skłonna oddać część działki, 
lecz nie tak, jak to widzi wójt. Nie 
zgadzam się na takie traktowanie i 
jeżeli gminne władze nie wywiążą 
się ze swoich zobowiązań, oddam 
sprawę do Europejskiego Trybuna-
łu Praw Człowieka w Strasburgu.
Trochę inaczej na sprawę patrzy wójt 
gminy Wałcz Jan Matuszewski, któ-
ry pragnie ugodowego załatwienia 
sporu, a przy tym wytyka poprzed-
niej ekipie rządzącej przy ulicy Dą-
browskiego zbytnie zacietrzewienie 
i emocjonalne podejście do sprawy.
- Zaproponowałem państwu 
Ostrowskim, aby tę działeczkę po-
dzielić inaczej i aby oddali około 
100 m2 ziemi - przybliżył problem 
wójt J. Matuszewski. -  W przypad-

ku przetargu kwota za ziemię i dom 
winna być bez rat i ulg wpłacona 
niezwłocznie. Natomiast jeżeli po-
traktujemy państwa Ostrowskich 
jako najemców to po odliczeniu 
kosztów, jakie ponieśli w związku z 
remontami i po przyznaniu ulgi w 
wysokości 30%, kwotę zapłaty moż-
na rozłożyć na 10 lat. I zapewniam, 
że nie ma tu żadnej formy nacisku. 
Sprawy sądowe trwały tak długo, 
ponieważ uważam, że obie strony, 
a więc państwo Ł. oraz byłe władze 
gminy zaczęły kierować się emocja-
mi i postanowiły ciągnąć tę sprawę 
bez końca. Zmienił się wójt, spoj-
rzałem na to inaczej i chciałbym po-
lubownie to załatwić. Nie kwestio-
nuję korzystnego dla gminy wyroku, 
lecz jako zarządzający gminnym 
majątkiem mam prawo spróbować 
tak załatwić sprawę, aby obie stro-
ny były zadowolone. W nadcho-
dzącym tygodniu muszę podjąć 
ostateczną decyzję. W najbliższy 
poniedziałek spotykam się z panią 
Ostrowską i po rozmowie zdecydu-
ję jak gmina rozwiąże ten problem.
Wydaje się, że bez względu na to, 
jaką decyzję w tej sprawie podej-
mą władze gminy, żadna ze stron 
nie będzie zadowolona. Państwo 
Ostrowscy nie zamierzają rezygno-
wać, a znając 23-letnią historię piel-
grzymek państwa Ł. po sądach, oni 
również nie odpuszczą. Najpraw-
dopodobniej czeka nas kolejna, 
również wieloletnia, sądowa batalia.
Piotr Szypura

REKLAMA

Dwa kilogramy 
amfetaminy

Wałeccy policjanci za-
trzymali 32-letniego 
mężczyznę, w miesz-
kaniu którego znaleźli 
prawie dwa kilogramy 
środków psychotropo-
wych. Wartość tego „to-
waru” to około 60 tys. 
zł na polskim rynku.

Sędzia Sądu Rejonowego w Wał-
czu zastosował wobec niego 
środek zapobiegawczy w po-
staci 3-miesięcznego aresztu.
- Policjanci podejrzewali, że w miesz-

kaniu zajmowanym przez mężczyznę 
znajdują się narkotyki - informuje 
sierż. szt. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. - Funk-
cjonariusze znaleźli zawiniątka z białą 
substancją. Okazało się, że opako-
wania zawierają amfetaminę w ilości 
blisko dwóch kilogramów. Owinięte 
folią pakunki znajdowały się w jed-
nym z pomieszczeń mieszkalnych.
Narkotyki trafiły do policyjne-
go depozytu, natomiast mężczy-
zna został zatrzymany i usłyszał już 
zarzut posiadania znacznej ilości 
narkotyków. Może mu grozić kara 
pozbawienia wolności do 10 lat.
Oprac. m

Radny dyżuruje
Świeżo upieczony rad-
ny Rady Powiatu Ro-
man Wiśniewski zapra-
sza na dyżury.

Będą one prowadzone w ra-
mach Punktu Porad Obywatel-
skich, który jest czynny w każdą 
środę od w godz. 10.00 -16.00 w 
biurze Fundacji „Społeczeństwo 
Obywatelskie” przy ul. Gen. L. 
Okulickiego 10-14/12 w Wałczu.
- Zamierzam również raz w mie-
siącu organizować spotkanie z oso-
bami, które chcą porozmawiać o 
pomysłach i inicjatywach mających 
na celu poprawienie życia miesz-
kańców Wałcza i powiatu - mówi R. 

Wiśniewski. - Najbliższe spotkanie 
dotyczyć będzie wyjazdu delegacji 
powiatu na Ukrainę do miejsco-
wości Fastiv k. Kijowa. Wszystkich 
chętnych zapraszam do biura funda-
cji 18 wrześnie o godz. 13.00. Będzie 
tam można wskazać tematy, które 
nasza delegacja powinna poruszyć, 
a także przekazać materiały, które 
zostaną dostarczone stronie ukraiń-
skiej. Zapraszam przedsiębiorców, 
społeczników ludzi nauki, kultu-
ry i innych mieszkańców powiatu.
W pilnych przypadkach z rad-
nym można kontaktować się 
przez stronę www.romanwi-
sniewski.pl (zakładka „kontakt”). 
Oprac. zb
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam działki budowlane w Róże-

wie. Tel. 507-136-469

• Garaż do wynajęcia w centrum. Tel. 

788-24-23-49

•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103

[59/4/1] Sprzedam garaż na Dolnym 

Mieście. Tel. 730-971-290

[59/2/8] Wynajmę pokój dla studentki/

studenta. Tel. 67-258-61-65

[58/4/10]Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe w Gostomii. Tel. 668-613-

890

[60/5/16] Do wynajęcia kawalerka z 

ogródkiem. Tel. 515-601-017

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. 

Tel. 509-683-356

[60/4/13]  Sprzedam mieszkanie wła-

snościowe, bezczynszowe, 63m2, do 

remontu. Tel. 535-982-790

• Działka budowlana z warunkami do za-

budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 

125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 lub 

672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 

Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 2 

ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-33

[58/4/2]  Sprzedam działki budowlane 2x 

1000m2,  w starej części Ostrowca. 

Tel. 609-919-211

[58/4/3]  Sprzedam mieszkanie w 

Strącznie. Tel. 693-176-468

[58/4/5] Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe 56m2, w Wałczu, 

Tel. 534-282-307

[60\2\25] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe. Tel. 795-41-99-48

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. Tel. 888-

108-966

[61/1/30] Sprzedam garaż. Ul. Ciasna. 

Tel. 694-580-029

RÓŻNE: 
[60/4/15] Prace remontowe, malowa-
nie, szpachlowanie bezpyłowe, regip-
sy, płytki, panele i inne. 
Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne pożycz-

ki. Przejrzyste zasady, raty łatwe do 

spłaty 500 600 370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”. Tel. 695-06-20-20

[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-

kunek, tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-

173-057

[60/3/22]  Sprzedam ziemię ogrodową i 

tłuczeń. 30 zł za tonę  Tel. 883-946-054

[60/4/21]  Gabinet Urody ARYSTEA, ul. 

Dworcowa 2

[61/2/29]  Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

 [58/3/4] Przyjmę ziemię na terenie Wał-

cza. Tel. 692-436-271

• Pożyczki Proficredit.Wysoka przyzna-

walność!Tel.537-892-267

[60/4/14]  SKUP ŁUBINU - cena 800,oo 

zł/ płatne gotówką. Tel. 509-159-549

[49/10/9]Remonty,wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 17 września 2015

[60/4/17] Praca dla opiekunek i opiekunów 
osób starszych w Niemczech. Wysokie Za-
robki, legalna praca, organizacja wyjazdu. 
Promedica24 – tel.514-781-838.

[60/4/19] Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunek seniorów w Pile. Pracuj z Pro-
medica24- nauczymy cię języka. ZAPISY 
TRWAJĄ. Po kursie praca gwarantowana, 
zarobki atrakcyjne. Zadzwoń: 514-781-838 

[60/4/18] Praca w Anglii- zatrudnimy opie-
kunki osób starszych. Zarób 1.200 £! Znasz 
angielski? Zadzwoń: 514-781-838

[60/4/18]  Firma budowlana poszukuje do-
świadczonych pracowników w pracach re-
montowych. Tel. 730-594-695, mail: budo-
walcz@gmail.com

[60/2/20]  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ 
z doświadczeniem na sierpień i wrzesień do 

koszenia zbóż i prosa. Kombajn New Hol-
land XC6090. 
Tel. 509-159-549

[60/4/23]  Zatrudnię fachowców budowla-
nych,glazurników, szpachlarzy, malarzy itp 
do pracy przy remontach na terenie Wałcza 
i okolic. 
Tel. 605-683-673 lub 667-758-463

[60\12\28] Poszukuję pracownika do gospo-
darstwa rolnego. Czas pracy nielimitowany. 
CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

[61/2/31] Koszenie rowów, praca od za-

raz. Tel. 604-639-019



5



6 CZWARTEK, 17 września 2015

Zamek chwilowo zamknięty
Pierwszego września 
po trwającej kilka lat 
batalii sądowej Stowa-
rzyszenie Architektów 
Polskich znowu włada 
zamkiem w Tucznie. 
Przypomnijmy, „architekci” wydzier-
żawili obiekt sopockiej spółce „Impe-
rio” w maju 2009 roku na 10 lat. Po 
niespełna czterech współpraca prze-
stała się układać. SARP wypowiedział 
umowę dzierżawcy motywując to 
m.in. niepłaceniem czynszu za kilka 
miesięcy i samowolą budowlaną. Dru-
ga strona z kolei upierała się, że w bu-
dynku istnieją wady ukryte, o których 
nie poinformowano jej w momencie 
podpisywania umowy, przez co ponio-
sła wymierne straty. 
Pierwsza próba „odbicia” zamku od-
była się w mało cywilizowany sposób 
12 lutego 2012 roku. Zarówno „ar-
chitektów”, jak i pracowników spółki 

poniosły emocje. Już wtedy było wia-
domo, że żadna ze stron nie odpuści, 
a proces potrwa latami. Przez ten czas 
częstymi gośćmi zamku byli policjanci, 
konserwator zabytków, różnej maści 

specjaliści od ogrzewania, a zamkowa 
kotłownia stała się najpilniej strzeżo-
nym obiektem na terenie powiatu. To 
wszystko plus wieści o toczących się 
postępowaniach sądowych, a przede 

wszystkim przerwy w dostawie ciepła 
nie sprzyjały wypoczynkowi gości, a 
obiekt tracił na znaczeniu. 
1 września konflikt się zakończył. Pra-
cownicy spółki opuścili zamek. 
- Bardzo się cieszymy, że udało się 
wreszcie zakończyć trwającą latami 
kampanię sądową. Strona - przyznam, 
że dość niespodziewanie - przekazała 
zamek po dobroci. Nie mamy zastrze-
żeń co do stanu obiektu, nie odnoto-
waliśmy także żadnych zniszczeń i 
braków - mówi sekretarz generalny 
SARP Krzysztof Ozimek. - Na razie 
obiekt jest zamknięty i czuwa nad nim 

ochrona, a my musimy pomyśleć co 
dalej. Na pewno będzie to nadal Dom 
Twórczy SARP. Podobnie jak do tej 
pory będziemy chcieli prowadzić tam 
działalność hotelową. Z pewnością 
obiekt wymaga nakładów i doposaże-
nia, musimy temu sprostać. Kolejnym 
ambitnym dla nas zadaniem będzie to, 
żeby nie przynosił strat. Przed nami 
dużo pracy. Myślę, że do końca roku 
wypracujemy już model działania. 
Mogę także zapewnić, że zamek nadal 
będzie otwarty dla mieszkańców i na 
pewno nie będzie to straszny dwór…
zb

Ekopozytywni kończą projekt
Ekopiknik to jedno z 
ostatnich przedsię-
wzięć wielowątko-
wego projektu pod 
nazwą „Ekopozytyw-
ni - społecznie ak-
tywni” realizowanego 
przez Stowarzysze-
nie „Przyjazny Dom” 
i Środowiskowy Dom 
Samopomocy w part-
nerstwie z Wałeckim 
Centrum Kultury oraz 
Miejskim Ośrodkiem 
Sportu i Rekreacji 
dzięki wsparciu Fun-

duszu Inicjatyw Oby-
watelskich.

Do udziału w imprezie, która od-
była się 9 września w Ośrodku 
Edukacji Przyrodniczo-Leśnej i 
Ekologicznej „Morzycówka”, sto-
warzyszenie i ŚDS zaprosiły orga-
nizacje, stowarzyszenia i instytucje 
pomocowe działające na terenie 
Wałcza, czyli: SKZW „Amazonka”, 
„Drużynę Ananasów”, PZG, PZD, 
SDN „Uśmiech”, wałecki WTZ, 
WTZ „Caritas” w Pile, klub spor-
towy „Paseczki”, 2 Wodną Druży-
nę Harcerską „Złota szekla”. 
Organizatorzy przygotowali szereg 
atrakcji, konkurencji i warsztatów 

w duchu eko: warsztaty carvingu, 
zabawy z kijkami nordic walking, 
miniplener malarski, praktyczne 
warsztaty segregowania śmieci, 
ekologiczny quiz, warsztaty gry na 
tubach diafonicznych, drużynowe 
rywalizacje rekreacyjno-sportowe 
oraz warsztaty z zakresu śmie-
ciosztuki.
Środowiskowy Dom i Stowarzy-
szenie „Przyjazny Dom” dziękują 
za pomoc i zaangażowanie: WCK, 
MOSiR, ZGK, Nadleśnictwu 
Wałcz – Morzycówka i wolonta-
riuszom. 
Oprac. AK
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Nie samym miodem...
Miniony weekend 
Wałcz opanowali 
pszczelarze i miło-
śnicy pszczół. Miasto 
było gospodarzem 
XXXIII Ogólnopolskich 
Dni Pszczelarzy, a w 
uroczystości wzięli 
udział pszczelarze z 
całej Polski, ale także 
z Czech, Węgier, Bia-
łorusi i Ukrainy.

Uroczystości rozpoczęły się w so-
botę przemarszem pocztów sztan-
darowych z placu Wolności na 
stadion, gdzie mszę św. odprawił 
biskup Paweł Cieślik. Oficjalnego 
otwarcia imprezy dokonali bur-
mistrz Wałcza Bogusława Towa-
lewska, prezes Polskiego Związku 
Pszczelarskiego Tadeusz Sabat 
i prezes Regionalnego Związku 
Pszczelarzy Wielkopolski Północ-
nej Walenty Pawłowski.
- Cieszymy się, że zechcieliście 
państwo z wszystkich zakątków 
naszej polskiej ziemi dotrzeć do 
naszego miasta, które, mam na-

dzieję, poznacie przy okazji ko-
lejnych wizyt. Wielka to dla nas 
radość witać ludzi, którzy oprócz 
tego, że dostarczają nam cudowne-
go miodu i dzięki nim możemy te 
zieleń oglądać, to jeszcze są to wy-
jątkowi ludzie. Drodzy pszczelarze, 
rządźcie Wałczem przez najbliższe 

dwa dni i jeszcze dłużej - mówiła 
burmistrz Bogusława Towalewska, 
przekazując pszczelarzom klucze 
do miasta.
- To zaszczyt mieć klucze do tego 
miasta i wspaniałego regionu. W 
imieniu całej braci pszczelarskiej 
dziękuję za zaufanie. Będziemy 
pracować tak, jak pszczoły, chociaż 
nie wszyscy się z tym zgadzamy, 
bo pszczoły pracują od urodzenia 
aż do śmierci. Może z nami tak nie 
będzie i zrobimy sobie przerwę, ale 
miasto zostawimy pachnące mio-
dem i duchem wspólnej pracy dla 
drugiego człowieka - mówił Tade-
usz Sabat.
Zgodnie z ceremoniałem gospo-
darzowi uroczystości - Walente-
mu Pawłowskiemu -przekazane 
zostały insygnia będące symbolem 
wszystkich pszczelarzy. W dal-
szej części uroczystości wręczono 
odznaczenia i wyróżnienia przy-
znawane dla najaktywniejszych 
pszczelarzy i osób działających na 
rzecz organizacji. Po części ofi-
cjalnej na scenie wystąpiły zespo-
ły oraz grupy taneczne i wokalne. 
Po południu, w klubie garnizono-
wym, odbyło się seminarium po-

pularno-naukowe, a dzień zakoń-
czono zabawą taneczną, na którą 
niektórzy czekali od samego rana.
Sobotnie obchody poprzedziła 
wystawa „Tajemnice ula”, której 
wernisaż odbył się w piątek w Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej. Otwarcie 

wystawy uświetnił występ kwar-
tetu wokalnego pod kierunkiem 
Marka Giłki z okolicznościowym 
utworem „Pszczółka Maja”.
- Bartnictwo na ziemiach polskich 
było od zawsze, nasz kraj słynął ze 
sprzedaży miodów pitnych i brył 
wosku. Wystawa jest doskonałą 
okazją do porównania. Na sta-
dionie możecie państwo obejrzeć 
współczesne, nowoczesne pszcze-
larstwo, ale żeby tak było, to naj-
pierw musieliśmy przejść przez to 
wszystko - mówił Walenty Paw-
łowski.
Eksponaty pochodzą ze zbiorów 
Muzeum Narodowego Rolnictwa 
i Przemysłu Rolno-Spożywczego 
w Warszawie, Muzeum Wsi Ma-
zowieckiej w Sierpcu i Muzeum 
Regionalnego w Wągrowcu, a do 
najciekawszych można zaliczyć 
najstarszy polski ul kłodowy - po-
chodzący z XIV wieku, będący 
jedynym tego typu zachowanym 

zabytkiem. W trakcie wernisażu 
nie mogło oczywiście zabraknąć 
degustacji miodu.
Przez trzy dni na stadionie miej-
skim trwał kiermasz, na którym 
można było kupić m.in. artykuły 

dla pszczelarzy, miód pitny, pro-
dukty pszczele, naturalne kosme-
tyki, ale także serek górski czy 
ekologiczne słodkie wypieki i mio-
dową czekoladę.
ks
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Agnieszka tryska energią
TS

Swym dobrym humorem 
zaraża innych. Nie potrafi 
usiedzieć w miejscu, bo 
ma wielki apetyt na życie. 
Schudła 16 kg. Codziennie 
się gimnastykuje i uprawia 
sport. Gotuje pyszne obia-
dy i częściej nosi szpil-
ki. Nareszcie czuje się 
ze sobą dobrze. Z tamtej 
Agnieszki sprzed kuracji 
została tylko fryzura…

Pani Agnieszko, co skłoniło Panią do 
rozpoczęcia kuracji odchudzającej w Na-
turhouse?
- Nie był to jeden bodziec. Na początku 
próbowałam odchudzać się na własną rękę, 
ale chudłam bardzo wolno i przez to tra-
ciłam motywację do dalszego działania. O 
Naturhouse usłyszałam od koleżanki, która 
pierwsza rozpoczęła przygodę w tym Cen-
trum Dietetycznym. 
Bardzo chciałam schudnąć i osiągnąć taką 
wagę jaką miałam w liceum. Po szkole 
rozpoczęłam pracę w ośrodku wychowaw-
czym, pracowałam na trzy zmiany. Miałam 
bardzo nieregularne posiłki i nie przywią-
zywałam wagi do tego, co jem. Uczyłam też 
wf w szkole, ale mimo to nie uprawiałam 
żadnego sportu , bo jakoś nie miałam chęci 
i motywacji.
Cztery miesiące temu wszystko się zmieni-
ło. Odkąd trafiłam do Centrum Dietetycz-
nego Naturhouse w Wałczu moje życie się 
zmieniło. Zaczęłam jeść regularne posiłki, 
codziennie wypijam 1,5 l wody i co naj-

ważniejsze codziennie biegam. Dziś czuję 
się zupełnie inaczej. Mam więcej energii, 
jestem szczęśliwa.

Jaką radę, którą dostała Pani od diete-
tyczki ceni sobie Pani najbardziej?
- Najważniejsza rada, jaką dostałam od pani 
dietetyk to jedzenie 5 regularnych posiłków 
w ciągu dnia i picie odpowiedniej ilości 
wody. Teraz już wiem, że odchudzanie nie 
polega na głodzeniu. Można chudnąć i jeść 
smacznie.

Co zyskała Pani dzięki diecie?
- Dzięki diecie poznałam smaki wielu przy-
praw, dzięki którym wzbogacam każdą po-
trawę. Poznałam mnóstwo ciekawych i pro-
stych przepisów, a najważniejsze jest to, że 

zyskałam pewność siebie i nie ma dla mnie 
rzeczy niemożliwych.

W ofercie Naturhouse są też suplementy, 
jak Pani ocenia ich skuteczność?
- Nie ma co dyskutować, proces odchudza-
nia jest bardzo ciężki i wymaga wyrzeczeń. 
Są czasem takie chwile, że człowiek po pro-
stu nie poradziłby sobie sam. Ja uważam, 
że w moim przypadku suplementy były 
niezbędne. Najbardziej polubiłam granul-
ki Fibroki, które w połączeniu z kefirem 
lub jogurtem naturalnym oraz owocami 
stanowią doskonałe drugie śniadanie lub 
podwieczorek. Wypełniają żołądek i dają 
uczucie sytości, a przy tym mają bardzo 
mało kalorii.

Dietetyk Agnieszka Łojek dodaje, że Fi-
broki dodatkowo wspomagają pracę wą-
troby i jelit, regenerują organizm podczas 
wzmożonego wysiłku fizycznego, są rów-
nież źródłem witamin i przeciwutleniaczy. 
Podczas diety bardzo pomocne są również 
drinki Peipakoa Antiox zawierający wyciąg 
z pestek winogron, koncentrat z czarnej 
porzeczki, cytryny i zielonej herbaty. Napój 
pomaga również pozbyć się toksyn i wody 
metabolicznej np. po imprezie. W ofercie są 
też ciastka, batony, czyli zamienniki słody-
czy, które są w stanie zaspokoić zachcianki 
nawet największych łasuchów, a dodatkowo 
na długo dają uczucie sytości.

Życzymy wszystkim pacjentom wytrwało-
ści i sukcesów w odchudzaniu a zaintereso-
wanych zapraszam na bezpłatną konsulta-
cję do Centrum Dietetycznego Naturhouse 
w Wałczu  ul. Bydgoskiej 21a/2  tel. 603 035 
788. 

Pierwszy dowódca
Płk pil. Łukasz Andrze-
jewski-Popow będzie 
pierwszym dowódcą 12 
Bazy Bezzałogowych 
Statków Powietrznych 
w Mirosławcu. Stano-
wisko dowódcy nowo 
tworzonej jednostki w 
obejmie z początkiem 
października, a baza za-
cznie funkcjonowanie 
na początku nowego 
roku.

Ostatnio płk Andrzejewski kierował 
oddziałem bezzałogowych środków 
walki w Inspektoracie Sił Powietrz-
nych DG RSZ, ma 42 lata, jest absol-
wentem Liceum Lotniczego w Zielonej 
Górze, Wyższej Szkoły Oficerskiej Sił 
Powietrznych w Dęblinie, węgierskie-
go Uniwersytetu Obrony Narodowej 
w Budapeszcie. Jest pilotem klasy 
mistrzowskiej, wyszkolonym na śmi-
głowcach W-3 i Mi-17. Posiada nalot 
około 2100 godzin i biegle włada języ-
kiem węgierskim.

Służył w 7 Pułku Ułanów Lubelskich 
oraz 7 dywizjonie lotniczym 25 Bry-
gady Kawalerii Powietrznej (jako do-
wódca klucza śmigłowców, zastępca 
dowódcy eskadry, dowódca eskadry, 
zastępca dowódcy dywizjonu). W 
latach 2007-2013 był specjalistą 
i starszym specjalistą w oddzia-

le lotnictwa Wojsk Lądowych w 
Dowództwie Wojsk Lądowych. 
Pracował w grupie organizacyjnej 
Dowództwa Generalnego RSZ.
Płk Andrzejewski jest żonaty, ma 
dwóch synów.
Źródło MON, zdjęcie: 
Mirosław C. Wójtowicz

REKLAMA
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Rekordowy pod każdym względem
Ponad 600 uczestni-
ków, 180 spotkań i 
mnóstwo emocji - tyle 
w największym skró-
cie można powiedzieć 
o I Ogólnopolskim Tur-
nieju Gmin Pojezierza 
Wałeckiego, zorgani-
zowanym przez dzia-
łaczy Orła 2010 Wałcz.
W sobotę, 12 września na nowym 
stadionie na wałeckiej Bukowinie 
uroczystego otwarcia turnieju w 
obecności przedstawicieli Urzę-
du Miasta dokonali prezes ZZPN 
Jan Bednarek oraz prezes KOZPN 
Grzegorz Maciejasz.
W imprezie wzięły udział 44 
drużyny z  Wałcza, Kołobrzegu, 
Szczecina, Czaplinka, Koszalina, 
Wybrzeża Rewalskiego, Człopy, 
Mirosławca, Gryfina, Stargardu, 
Kaczor, Złotowa, Czaplinka, Zło-
cieńca, Trzcianki, Przechlewa, Piły 
oraz Szczecinka. Rywalizowano w 
czterech kategoriach wiekowych 
dzieci urodzonych w roku  2005, 
06, 07 i 08.
- Pomysłodawcom turnieju był 

prezes Zachodniopomorskiego 
Związku Piłki Nożnej Jan Bedna-
rek - mówił Adam Łukaszewicz. 
- Długo się nie zastanawialiśmy 
i zaczęliśmy przygotowania, aby 
wspólnie realizować ten projekt.
- Było to spore przedsięwzięcie lo-
gistyczne, a organizacja turnieju 
trwała trzy tygodnie - dodał ko-
ordynator turnieju Jacek Halicki. - 
Pomogło nam wiele osób prywat-
nych i instytucji, którym należą się 
wielkie podziękowania.
- Zamierzamy wałecki turniej na 
stałe wpisać do kalendarza im-
prez ZZPN - powiedział prezes 
J. Bednarek. - Jest to znakomita 
okazja, aby pokazać, jak duży na-
cisk kładziemy na szkolenie dzie-
ci i porównać wyszkolenie w tych 
kategoriach wiekowych w różnych 
klubach.   
W kategorii dzieci urodzonych w 
2005 roku zwyciężył zespół Ko-
twicy Kołobrzeg, w 2006 r. druży-
na Bałtyku Koszalin, w kategorii 
2007 najlepszą okazała się Pogoń 
Szczecin, natomiast w najmłod-
szym roczniku 2008 Gwardia Ko-
szalin. Najwięcej bramek zdobyli 
Jakub Moskwa i Mikołaj Tudruj  (r. 
2006), Kamil Bargiel  (r. 2005), Mi-

chał Wiewióra i Alan Dziuniak  (r. 
2007), oraz Mateusz Stasiak i Bar-
tłomiej Pawlewicz  (r. 2008).    
Podczas uroczystego zakończenia 
turnieju wszystkie dzieci zostały 
uhonorowane medalami, najlepsze 
ekipy otrzymały cenne nagrody 
oraz puchary, a firma Enea ufun-
dowała dla wszystkich uczestni-
ków okolicznościowe koszulki
Organizatorami turnieju był Orzeł 
2010 Wałcz, ZZPN w Szczecinie, 
KOPN w Koszalinie oraz Central-
ny Ośrodek Sportu Ośrodek Przy-
gotowań Olimpijskich w Wałczu 
przy współudziale Urzędu Mar-
szałkowskiego oraz samorządów 
gmin powiatu wałeckiego i Staro-
stwa.
Szczególne podziękowania orga-
nizatorzy składają firmom: Żywiec 
Zdrój, Trumpf Mauxion Chocola-
tes, Molkip, Victoria Cymes, Ret-
tig Heating, Romanowi Wiśniew-
skiemu, a także: Lewiatan Zachód, 
PZZ Wałcz, Barom u Majora, Ptak 
Reklamy, PHU Kelc, firmie Klekot, 
piekarni Bolin, trenerom i rodzi-
com drużyny Orzeł 2010 Wałcz 
oraz Michałowi Cebuli. 
piotr
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Centrum na mecie
Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa w 
Wałczu wspólnie z 
Politechniką Kosza-
lińską w związku z 
zakończeniem reali-
zacji projektu „Re-

gionalne Centrum 
Badawczo-Rozwo-
jowe” organizu-
ją 6 października 
seminarium „Rola 
Centrów Badawczo
-Rozwojowych dla 

rozwoju przedsię-
biorczości”. 
Tematyka seminarium obejmuje 
zagadnienia dotyczące współ-
pracy przedsiębiorców z jed-
nostką naukowo-badawczą w 
celu wzrostu innowacyjności w 
przedsiębiorstwach, szczególnie 

z obszaru szeroko pojętej obrób-
ki metali i branż pokrewnych. 
Zostaną ukazane funkcjonujące 
modele współpracy centrów ba-
dawczo-rozwojowych. Uczestni-
cy seminarium zapoznają się w 
teorii i praktyce z wyposażeniem 
i możliwościami centrum
W seminarium wezmą udział 
przedsiębiorcy Klastra Metalo-
wego Metalika oraz inni przed-
siębiorcy z branży metalowej 
i branż pokrewnych z woje-
wództw: zachodniopomorskie-
go, wielkopolskiego, lubuskiego 
i kujawsko-pomorskiego, przed-
stawiciele samorządów oraz pra-

cownicy naukowi. Seminarium 
ma również przybliżyć przedsię-
biorcom rolę Urzędu Marszał-
kowskiego w nowym sposobie 
pozyskiwania środków UE w la-
tach 2014-2020 na działania ba-
dawczo-rozwojowe i innowacyj-
ne, a także pokazać możliwości 
wałeckiego centrum i zakładany 
model współpracy z przedsię-
biorcami.
Seminarium dofinansowane jest 
ze środków Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Zachod-
niopomorskiego.
Oprac. AK

REKLAMA
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Krajowa Informacja Podatkowa z cłem

PRAWNIK RADZI

Warto pisać o wszystkim co pomaga 
obywatelowi w codziennym życiu. 
Tak jest z Krajową Informacją Po-
datkową, która jest infolinią stwo-
rzoną do pomocy każdemu, kto ma 
pytania związane z podatkami. Od 
niedawna uzyskamy również tam 
informację dotyczące ceł. 

JAK TO DZIAŁA?
W dniu 14 września 2015 r. miało 
miejsce połączenie usług Krajowej 
Informacji Podatkowej oraz Cen-
trum Informacji Służby Celnej. 
Dzięki temu uzyskamy dostęp do in-
formacji zarówno o podatkach jak i 
cłach w jednym miejscu i czasie pod 
jednym numerem telefonu.
Infolinia Krajowej Informacji Po-
datkowej (teraz wspólna z Centrum 
Informacji Służby Celnej) działa 
pod dotychczasowymi numerami 
KIP:
- z telefonów stacjonarnych 801 055 
055,
- z telefonów komórkowych 22 330 
03 30,
- z zagranicy +48 22 330 03 30.
Połączenia są  przyjmowane od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
od godz. 7.00 do godz. 18.00. Nato-
miast  Informacja w sprawach cel-
nych jest dostępna w dni robocze od 
godz. 8.00 do godz. 16.00. 

JAKIE PROCEDURY?
Warto również wiedzieć, czego mo-
żemy spodziewać się dzwoniąc do 
Krajowej Informacji Podatkowej. 
Poniżej wskazuję procedurę połą-

czeń w dotychczasowym kształcie.
Na początku czeka nas powitanie a 
później możliwość wybrania jednej 
z czterech opcji:
1) zeznania podatkowe osób fizycz-
nych na co składa się: procedury 
związane ze wstępnym wypełnia-
niem zeznań podatkowych pfr, in-
formacje w zakresie zeznań podat-
kowych osób fizycznych,
2) informacje podatkowe na co skła-
da się: podatek od towarów i usług, 
identyfikacja podatkowa, zwrot 
VAT na materiały budowlane, poda-
tek dochodowy od osób fizycznych, 
podatek dochodowy od osób praw-
nych, podatek od czynności cywil-
no-prawnych, spadków i darowizn, 
podatek akcyzowy
3) portal podatkowy e-deklaracje 
na co składa się: pomoc techniczna 
dla płatników,  procedury związane 
z portalem podatkowym oraz elek-
tronicznym wypełnianiem zeznań 
i deklaracji pomoc techniczna do 
portalu podatkowego, wstępnie wy-
pełnionego zeznania podatkowego 
pfr oraz systemu e-deklaracje
4) potwierdzanie numerów VAT 
kontrahentów z unii europejskiej 
przez biuro wymiany informacji po-
datkowych w Koninie.
Dodatkowo w przypadkach pkt 1) 
i 2) oprócz samego połączenia z 
konsultantem (które otrzymamy 
zawsze) możemy dodatkowo liczyć 
na kontakt z ekspertem. Natomiast 
gdy ten nie będzie znał odpowiedzi, 
nasze pytanie uzyska status pytanie 
odroczonego, na które powinniśmy 
otrzymać odpowiedź w terminie 7 
dni.
Pamiętajmy jednak, że każda inter-
pretacja przepisów, jeżeli mamy ja-
kiekolwiek wątpliwości, oprócz uzy-
skania ogólnej informacji , powinna 
być zawsze skonsultowana ze specja-
listą w danym zakresie: księgowym, 
radcą prawym bądź adwokatem. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nie brakuje w telewizji 
programów, w których 
wiekowym samocho-
dom przywraca się ich 
dawny blask. Część te-
lewidzów oglądając te 
programy, pewnie my-
śli, że też tak potrafi, ale 
mało kto faktycznie za-
daje sobie ten trud. Jed-
nym z nich jest Jacek 
Pośpiech ze Zdbic (gm. 
Wałcz). 

Inspiracją do działania był właśnie 
jeden z takich programów, po jego 
obejrzeniu pan Jacek zaczął wertować 
internet w poszukiwaniu auta, któ-
re byłby w stanie odrestaurować. W 
końcu znalazł. To był jaguar XJ z 1986 
roku. Musiał „tylko” pojechać po niego 
do Holandii. 
- Ten model jaguara był najtańszy - 
opowiada pan Jacek. - Niestety sama 
rdza. Rozebrałem go do gołych blach 
i większość rzeczy przy nim robię sam. 
Niestety nie jestem takim orłem, żeby 
zrobić przy nim wszystko, dlatego la-
kierowanie zleciłem fachowcom, które 
zresztą okazało się najbardziej kosz-
towne w tym całym przedsięwzięciu. 
Zdziwiłem się, jak tanio można dostać 
oryginalne części to tego jaguara w 
Polsce. Wystarczy pojechać na szrot.
Pan Jacek z zawodu jest mistrzem złot-
nictwa, dlatego takie cechy jak cier-
pliwość i staranność nie są mu obce. 

Oczywiście na mechanice pojazdowej 
też się „trochę” zna, ale traktuje ją jako 
hobby. A cała „operacja” z jagurem to 
jeszcze coś…
- To spełnienie marzeń z młodości, 
kiedy świat wokół nas był szary i ni-
czego nie było można dostać w Polsce, 
a jak było można dostać, to mało kogo 
było na to stać - zwierza się pan Jacek. 
- Kto mógł sobie pozwolić w latach 80’ 
na jaguara w Polsce? Dziś jest inaczej. 
Nie trzeba być milionerem, wszystko 
można dostać, a internet to prawdziwa 
skarbnica wiedzy. Trzeba tylko chcieć 
i poświęcić na to trochę czasu. To jest 
też znakomite lekarstwo na kryzys 
wieku średniego.
Może milionerem być nie trzeba, ale 
zanim ktoś pójdzie śladami pana Jac-
ka, powinien mieć przynajmniej garaż 

z kanałem, narzędzia i posiadać ele-
mentarną wiedzę z zakresu mechaniki 
pojazdowej. Trzeba też pamiętać, że 
pan Jacek codziennie poświęca jagu-
arowi 4-5 godzin. Dużo pomaga mu  
syn, Maciej, który przyucza się do za-
wodu mechanika. W sumie spędzili  
przy renowacji  już 1200 roboczogo-
dzin (nie licząc pracy lakiernika), a to 
jeszcze nie koniec. Teraz nastąpił etap 
składania tego cacka. 
- Dużo frajdy sprawia mi ta renowacja. 
To niesamowite jak były kiedyś solid-
nie wykonywane elementy. Wszystko 
jest takie trwałe, silnik,  instalacje… 
- wymienia pan Jacek. - Fajnie się coś 
robi bez obaw, że coś się połamie, po-
pęka, albo odkształci. Jeszcze z miesiąc 
i będzie można nim wyjechać z garażu.
MK

Odrestauruj sobie jaguara

Nowa tradycja
Po raz pierwszy od 
20 lat w Przybkowie 
odbyły się sołeckie 
dożynki. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą 
polową odprawioną przez pro-
boszcza parafii pw. św. Antonie-
go M. Metelicę, następnie odbyły 
się występy wokalne i taneczne 
dzieci, młodzieży i seniorów, a 
na zakończenie zabawa tanecz-
na. W konkursie na najlepszą 
dekorację dożynkową zwyciężyła Emilia Skwark, drugie miejsce 

zajęli Anna i Jerzy Skwarkowie, a 
trzecie Aneta i Marlena Czyżak.
Dożynki zorganizowali sołtys 
A.Kowalska, Rada Sołecka , TPD 
i mieszkańcy Przybkowa.  
- Włożyliśmy w to dużo pracy. 
Zależało nam, żeby nasza impre-
za jak najbardziej przypominała 
prawdziwe dożynki. Nasza wio-

ska jest typowo rolnicza, więc 
za plony ma tutaj kto dzięko-
wać - mówi A. Kowalska. - Był 
szwedzki stół, wiejska chata i 
wspaniała atmosfera, a zabawa 
trwała do późnych godzin noc-
nych . Wszystko udało się zna-
komicie, serdecznie dziękuję za 
pomoc. 
Oprac. AK
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Nauczyciel napisał na tablicy 
wzór chemiczny i otworzył 

dziennik: 
- Małgosiu, co to za wzór? 
- To jest... No, mam to na 

końcu języka... 
- Dziecko, wypluj to szybko! 
- mówi nauczyciel. - To kwas 

siarkowy... 

Pewien człowiek, który miał 
wobec Pana Boga tyle cnót 
i zasług, co i wad, wstępuje 
w bramy niebios. Św. Piotr 

przyjmuje go i mówi: 
- Słuchaj to jest taki pierw-
szy przypadek w historii, że 
przyjmuję człowieka, który 

ma tyleż samo cnót, ile grze-
chów. Mógłbym cię skiero-
wać i do nieba i do piekła,

 co wolisz? 
- Chciałbym zobaczyć jak 

wygląda piekło. 
- Proszę bardzo - mówi Piotr 

Wsiedli do windy, zjechali 
pięćdziesiąt pięter w dół,

 a tam widzą bardzo intymną 
sytuację, starszy pan z mło-
dziutką, piękną blondynką 

- To ja bym chciał teraz 
zobaczyć jak wygląda niebo. 

Wjechali windą w górę 
pięćdziesiąt pięter, a tam 
sytuacja bardzo podobna: 

starszy facet w niedwuznacz-
nej sytuacji z piękną

 brunetką. 
Facet się oburzył i mówi: 
- Święty Piotrze. Jakże to 

niebo i piekło 
wygląda tak samo? 

- Człowieku ty źle na to 
patrzysz! Na dole, to jest pie-
kło dla tej młodej blondynki, 
a na górze, to jest niebo dla 

tego starszego pana.
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane py-
tania

Przygotowanie psa do 
biegania przy rowerze
Czy przez skrzyżowania ulic 
można jechać z biegnącym obok 
psem?
Pomimo tego, że mamy dobrze przy-
gotowanego psa, nie powinniśmy 
jechać przez skrzyżowania ulic z bie-
gnącym obok czworonogiem. I to nie 
dlatego, że jest to fizycznie niewyko-
nalne, ale z wielu innych powodów. 
Jadąc prostą jezdnią, kontrolujemy 
tylko jeden pas ruchu, natomiast na 
skrzyżowaniu dochodzą nam jeszcze 
kolejne ulice. Przeważnie też będziemy 

mieli do czynienia ze skrzyżowaniami 
nierównorzędnymi, wówczas należy 
dostosować się do szczególnych wy-
mogów ruchu drogowego, co z psem 
będzie znacznie utrudnione, a nawet 
niebezpieczne. Kiedy dojedziemy 
do skrzyżowania, zatrzymujemy się, 
wchodzimy na chodnik, po czym na 
przejściu dla pieszych przechodzimy 
na drugą stronę jezdni. 

Jak poruszać się z psem w mie-
ście?
Jadąc rowerem z biegnącym obok 
psem, musimy szczególnie uważać. 
Nie rozglądamy się bez potrzeby, nie 
zwracamy uwagi na wystawy sklepowe 
ani na przechodzących ludzi, koncen-
trujemy się tylko i wyłącznie na ruchu 
pojazdów. Powinniśmy obserwować 
wyprzedzające nas samochody, a w 
razie konieczności zjeżdżać do kra-
wężnika, zaś w skrajnych przypad-
kach zatrzymać się i wejść z psem na 
chodnik. Prosimy kierować się zawsze 
ograniczonym zaufaniem do kierow-
ców, ponieważ nie wszyscy przestrze-
gają przepisów ruchu drogowego, a i 
z kulturą jazdy bywa różnie. Zawsze 
jedziemy też prawą stroną jezdni, jak 
najbliżej jej krawężnika. Szybkość 
jazdy należy w pierwszej kolejności 
dostosować do możliwości psa, jed-
nak lepiej jest jechać jak najwolniej. 
Nie powinniśmy również raptownie 
hamować ani wykonywać zbędnych 

manewrów, bowiem tylko spokojna i 
wolna jazda połączona z koncentracją 
zapewni nam bezpieczne dotarcie na 
zaplanowane miejsce.

Jak poruszać się z psem poza 
miastem?
Na szosie poza rejonem zabudowanym 
ruch drogowy jest mniej skompliko-
wany niż na miejskich ulicach. Nie 
zwalnia nas to jednak od zachowania 
potrzebnej ostrożności. Podobnie jak 
w mieście poruszamy się tu z psem 
prawą stroną, tuż przy krawędzi szosy. 
Pies może biec po poboczu, jeśli jest 
ono bezpieczne dla jego łap. Obserwu-
jemy jadące z naprzeciwka samochody 
oraz wsłuchujemy się w dźwięki wyda-
wane przez te, które będą nas wyprze-
dzały. Kiedy usłyszymy, że mamy za 
plecami jakiś pojazd, musimy obejrzeć 
się przez lewe ramię i maksymalnie 
zjechać na bok, najlepiej na pobocze, 

jeśli tylko jest to możliwe. Chcąc skrę-
cić w lewo, musimy się najpierw upew-
nić, czy nic nie nadjeżdża z przeciwka 
oraz czy jakiś pojazd nie wykonuje 
manewru wyprzedzania nas. Dopiero 
wtedy, gdy mamy wolną szosę, może-
my skręcić w lewo lub zawrócić. Prosi-
my pamiętać, że co pewien czas należy 
zatrzymać się i pozwolić psu odpo-
cząć. W takim przypadku schodzimy 
z jezdni i oddalamy się na bezpieczną 
odległość, gdzie przebywamy do chwi-
li, aż uznamy, że pies jest gotowy do 
dalszej jazdy.

Artur Wach, praca zbiorowa 
A. Wach, L. Wach, 
Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indywi-
dualnych porad pod numerem 
604 328 544.
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Drako w Berlinie
Wałecka załoga 
smoczej łodzi po 
raz pierwszy zapre-
zentowała się poza 
granicami naszego 
kraju. W Berlinie w 
mocnej obsadzie 
wałczanie zajęli 10 
miejsce.

Trzynaste regaty  Reinickendorf Cup 
2015 odbyły się 12 września, na starcie 
stanęły 72 osady, czyli 1440 zawodni-
ków. U naszych zachodnich sąsiadów 
tradycja wyścigów smoczych łodzi jest 
znacznie starsza, stąd tak dużo startu-
jących i wysoki poziom zmagań. Dro-
ga do finałów wiodła przez przedbiegi, 
ćwierćfinały i finały, a suma czasów 
dawała miejsca w finale. Wałczanie w 
finale B zajęli piąte miejsce, co w sumie 
pozwoliło im na zajęcie 10 lokaty. Ko-
lejna polska załoga ze Szczecina, gdzie 
na smoczych łodziach wiosłują już od 

kilkunastu lat, uplasowała się sześć 
miejsc dalej.
W wałeckiej osadzie wiosłowali: Anna 
Szymczak - dobosz, Robert Trzebia-
towski, Paweł Łakomy, Maciej i Anna 
Freimutowie, Roman Łuczak, Dorota 
i Andrzej Ryderowie, Małgorzata Ma-
chowska, Tomasz i Ewa Franaszkowie, 
Anna i Robert Matyjasikowie, Kry-
stian Włodarski, Jerzy Nogaj, Walde-
mar Zalewski, Krzysztof Szymczak, 
Piotr i Katarzyna Szmigelowie, An-
drzej Wąsowicz i Andrzej Dmitruk.
Oprac.p

W sali 
i w plenerze

11 września święto ob-
chodziła 1 Regionalna 
Baza Logistyczna w 
Wałczu. Była uroczysta 
zbiórka, a dla miesz-
kańców zorganizowano 
pokaz sprzętu wojsko-
wego i częstowano gro-
chówką. 

Z okazji piątej rocznicy istnienia 1 Re-
gionalnej Bazy Logistycznej w Wałeckim 
Centrum Kultury odbyła się uroczysta 
zbiórka z udziałem m.in. dowódców i 
przedstawicieli jednostek podległych 1 
RBLog, samorządowców, przedstawicieli 
instytucji współpracujących z wojskiem i 
pracowników wojska wraz z rodzinami. 
- Nasze święto jest doskonałą okazją do 
podziękowania za trud i poświęcenie w 
służbie. Dzięki wam możliwa jest reali-
zacja wszystkich postawionych przed 
nami zadań - mówił dowódca 1 RBLog 
płk Eryk Hoffmann. - Życzenia kieruję 
także do najbliższych żołnierzy, bo bez 

waszego wsparcia i wyrozumiałości nie 
bylibyśmy w stanie osiągnąć tego wszyst-
kiego, czym się dzisiaj szczycimy. 
W czasie zbiórki wręczono awanse, na-
grody i wyróżnienia oraz podziękowania 
dla osób i instytucji współpracujących z 
wojskiem.
- Dziękujemy za to, że tak mocno przy-
wiązujecie wagę do miejsca, gdzie funk-
cjonujecie. Wasza obecność dla Wałcza 
i okolic jest niezmiernie ważna i mam 
nadzieję, że jeszcze więcej uroczystości 
będzie odbywało się w mieście, bo wte-
dy jesteście bliżej mieszkańców - mówiła 
burmistrz Bogusława Towalewska, która 
wraz ze starostą znalazła się w gronie wy-
różnionych.
Po zbiórce goście obejrzeli film opowia-
dający o jednostce, a uroczystość zakoń-
czyła się koncertem Reprezentacyjnego 
Zespołu Artystycznego Wojska Polskie-
go.
To, co działo się w sali widowiskowej, 
mieszkańcy mogli obejrzeć na telebimie 
postawionym na placu przy WCK. Do-
datkowo żołnierze przygotowali pokaz 
sprzętu wojskowego, była także darmo-
wa grochówka.
ks

Kupując od przedsię-
biorcy towar lub usługę, 
zawierasz z nim umowę. 
Jeżeli jej zawarcie nie 
jest związane bezpo-
średnio z twoją działal-
nością gospodarczą lub 
zawodową, jesteś kon-
sumentem. Wówczas 
przysługują ci prawa, 
które umożliwiają ochro-
nę twoich interesów. 

Jednym z nich jest prawo do re-
klamacji w przypadku wadliwo-
ści rzeczy. W ramach rękojmi 
możesz wówczas żądać od sprze-
dawcy naprawy, wymiany, ob-
niżenia ceny albo - przy wadzie 
istotnej - odstąpienia od umowy. 
Sprzedawca ma 14 dni kalen-
darzowych na udzielenie odpo-
wiedzi, ale nie dotyczy to odstą-

pienia od umowy. Jeżeli tego nie 
zrobi, możesz uważać, że uznał 
twoje żądanie. Nie oznacza to, 
że w tym czasie przedsiębiorca 
musi przywrócić rzecz do sta-
nu zgodnego z umową. Termin 
na naprawę lub wymianę nie jest 
bowiem precyzyjnie określony 
- naprawa nie powinna jednak 
trwać dłużej, niż jest to niezbędne. 
Odpowiedzialność sprzedawcy 
za wadliwy towar trwa przez dwa 
lata od jego wydania. Rozpoczę-
cie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy następuje w chwili 
wydania towaru, a nie jego zaku-
pu. To ważne w przypadku trans-
akcji zawieranych na odległość, 
gdzie najpierw zawieramy umo-
wę, a dopiero po kilku dniach 
następuje doręczenie rzeczy. 
Sprzedawca może ograniczyć 
okres swojej odpowiedzialno-
ści z tytułu rękojmi związanej ze 
sprzedażą używanego towaru, ale 
nie bardziej niż do roku od dnia 
wydania produktu. Jeżeli sprze-
dawca nie poinformuje klienta 
o tym fakcie przed dokonaniem 
przez niego zakupu, należy przy-

jąć, że okres ten trwa dwa lata. 
Jeśli sprzedawca podstępnie zataił 
wadę sprzedanego towaru, możesz 
skorzystać z uprawnień z tytułu rę-
kojmi bez względu na upływ czasu 
od stwierdzenia wady. Oznacza to, 
że sprzedawca odpowiada za pro-
dukt, nawet jeżeli wada zostanie 
przez ciebie zauważona po dwóch 
latach od chwili jego wydania. 
Przykład: Kuba kupił w komisie 
samochód - opisany jako bezwy-
padkowy. Po 4 latach od zakupu 
miał drobną stłuczkę. Blacharz, 
naprawiając wgniecenie, stwier-
dził, że pojazd był już wcześniej 
reperowany, ponieważ ma śla-
dy innej farby i pozostałości po 
poprzednich naprawach. Mimo 
upływu dwóch lat od wydania 
przedmiotu, Kuba ma prawo zło-
żyć reklamację z tytułu rękojmi i 
domagać się m.in. obniżenia ceny. 
Za tydzień napiszę o wybo-
rze formy reklamacji oraz 
o terminie jej składania. 

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Rękojmia
KĄCIK KONSUMENTA

REKLAMA
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Mały festiwal
W ramach XII Europej-
skiego Festiwalu Filmo-
wego „Integracja Ty i Ja” 
Warsztaty Terapii Zaję-
ciowej już po raz trzeci 
zorganizowały „mały 
festiwal”, podczas któ-
rego odbył się przegląd 
filmów na temat niepeł-
nosprawności.

W sali multimedialnej ZS Nr 4 RCKU 
11 września spotkali się podopieczni 
WTZ, uczniowie wałeckich szkół 
średnich, a także przedstawiciele sa-
morządu powiatowego i miejskiego 
w osobach wicestarosty Jolanty We-
gner, sekretarza powiatu Zbigniewa 
Wolnego oraz wiceburmistrz Wałcza 
Joanny Rychlik-Łukasiewicz.
- W tym tygodniu w 46 miejscowo-
ściach w Polsce odbywają się takie 
małe festiwale, a ich myśl przewod-
nia to „Wizerunek moją siłą” - mówi-

ła kierownik WTZ Jadwiga Kosidło. 
- Jestem dumna, że również nasza 
placówka przystąpiła do współpracy 
z europejskim festiwalem. Jest to co-
roczne święto filmu na temat niepeł-
nosprawności, a ponieważ jesteśmy 
placówką zajmującą się osobami nie-
pełnosprawnymi, chcemy pokazać, 
że takie osoby istnieją w społeczeń-
stwie: potrafią być charyzmatyczne 
oraz prezentować swoje dobre posta-
wy życiowe.
Wałecki WTZ co roku pokazuje do-
robek swoich podopiecznych, teraz 
pochwalił się osiągnięciami Izabeli 
Pyci z Kłębowca oraz Dawida Cie-
ślaka z Wiesiółki. Odbył się również 
przegląd kilku krótkometrażowych 
filmów o tematyce niepełnospraw-
ności.
Kolejną imprezą organizowana przez 
Warsztaty Terapii Zawodowej będą 
8 Wałeckie Spotkania Artystyczne 
Osób Niepełnosprawnych Com Ani-
ma, które odbędą się 6 października 
w Wałeckim Centrum Kultury.
piotr

Festiwal pełen 
wzruszeń

Mały Festiwal Filmo-
wy „Integracja Ty i Ja” 
odbył się także w Ze-
spole Szkół im. Wedlów
-Tuczyńskich w Tucznie. 

Podczas uroczystej inauguracji dru-
giej edycji uczniowie przedstawili 
pantomimę „Maski”. W części głów-
nej zaprezentowano trzy filmy: „Ży-
cie tam”, „Nasza klątwa” w wersji z 
audiodeskrypcją (film otrzymał w 
2014 r. nominację do Oskara) oraz 

„Powrót”. Podczas projekcji widzo-
wie mogli podzielić się refleksjami 
na temat filmów, choć swobodniej 
można było porozmawiać o swoich 
wrażeniach w kuluarach przy filiżan-
ce kawy i ciastku. 
- Zdecydowanie największe wrażenie 
zrobił film „Nasza klątwa”, stanowią-
cy osobistą wypowiedź reżysera, któ-
ry wraz z żoną musi zmierzyć się z 
bardzo rzadką, nieuleczalną chorobą 

ich nowo narodzonego syna - klą-
twą Ondyny - mówią organizatorzy. 
- Chorzy podczas snu przestają od-
dychać i muszą być podłączeni do 
respiratora.
Oprawę artystyczną imprezy przygo-
towali członkowie Szkolnego Klubu 
Wolontariusza pod kierunkiem po-
lonistki Renaty Mikołajczyk i peda-
goga Honoraty Stockiej. 
Oprac. AK

Światłem malowane
W ramach XVIII Dni kul-
tury Chrześcijańskiej 13 
września w Wałeckim 
Centrum Kultury odbyła 
się wystawa twórczo-
ści wałeckich artystów 
„Świat potrzebuje świa-
tła”. Tradycyjnie już 
organizatorzy oprócz 
strawy duchowej przy-
gotowali także ucztę dla 
ciała.

- Hasło tegorocznych dni brzmi 
„Świat potrzebuje światła”. Cieszy-
my się, że dzisiaj możemy zobaczyć 
kawałek waszego serca, światło. Ten 
dar, który posiadają twórcy, pocho-
dzi od Najwyższego. Wy przekazuje-
cie go nam i my, odbiorcy, będziemy 
przekazywać to światło dalej. Robi-
my to w różny sposób. Dzisiaj jest 
malarstwo, była już muzyka, a będzie 
także słowo - mówiła otwierając wy-
stawę prezes Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich w Wałczu Alicja Kucz-

kowska.
Na wystawie zaprezentowano kilka-
dziesiąt prac wykonanych różnymi 
technikami przez wałeckich (i nie 
tylko) twórców oraz przez młodzież 
z Zespołu Szkół Miejskich nr 1, 
Gimnazjum nr 2 i gimnazjum spe-
cjalnego „Czcibór”. Artyści otrzymali 
pamiątkowe upominki, natomiast 
każdy chętny mógł kupić cegiełkę. 
Dochód z ich sprzedaży zostanie 
przeznaczony na renowację kościoła 
pw. św. Mikołaja.
Tradycyjnie już organizatorzy za-
prosili zwiedzających do wspólnego 
posiłku. „Impresje kulinarne” przy-
gotowała tym razem młodzież „rol-
nika” pod kierunkiem Bernadetty 
Radziun i Agnieszki Cierpikowskiej. 
Dni Kultury Chrześcijańskiej trwać 
będą do niedzieli. W piątek w ko-
ściele pw. św. Mikołaja będzie można 
wysłuchać programu słowno-mu-
zycznego z okazji 100. rocznicy 
urodzin ks. Jana Twardowskiego, na 
sobotę zaplanowano rajd rowerowy, 
a w niedzielę po mszy kończącej ob-
chody odbędzie się koncert organo-
wy.
ks
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W ostatniej kolejce piątej ligi 
piłkarze Orła otrzymali bo-
lesną lekcję, a czaplinecki 
Lech potrzebował czterech 
minut, aby znokautować wał-
czan. Natomiast człopiańska 
Korona pomimo pewnych 
obaw poradziła sobie z Gry-
fem Polanów. W szóstej lidze 
skromne zwycięstwa odnie-
śli Mirstal oraz Jedność, a 
ta ostatnia drużyna zdobyła 
pierwsze punkty. Debiutujące 
na tym poziomie rozgrywek 
Unia Człopa i Grom Szwecja 
poniosły pierwsze porażki.

Orzeł Wałcz - Lech Czaplinek 0:4 
(0:3)
Przyjezdni od pierwszego gwizdka 
ruszyli do przodu, atakowali rywali 
już na ich połowie, a grający nerwo-
wo gospodarze nie potrafili dłużej 
przytrzymać piłki. Praktycznie każda 
strata futbolówki niosła zagrożenie dla 
strzeżonej przez Rodzika bramki, a już 
w 10. minucie goście mogli objąć pro-
wadzenie, lecz nikt z piłkarzy Lecha 
nie dobiegł do zagranej wzdłuż linii 
bramkowej piłki. Miejscowi bronili się 
zmasowanymi siłami, zostawiając w 
środku pola niewielu graczy, co skrzęt-
nie wykorzystywali goście. Każdy atak 
Lecha był niezwykle groźny, a przeło-
mowe dla wyniku meczu okazało się 
240 sekund. W 25. minucie do zbyt 
krótko wybitej piłki dopadł jeden z 
piłkarzy gości, „dociągnął” futbolówkę 
do linii końcowej i ostro zagrał na pole 
karne, a jego nadbiegający kolega tyl-
ko przystawił nogę i zdobył gola. Po 60 
sekundach strata piłki przez wałczan 
w środku pola przyniosła kontrę Le-
cha i kolejne trafienie, a w 29. minucie 
napastnik gości strzałem z kilkunastu 
metrów podwyższył wynik. Od tego 
momentu wałczanie walczyli już tylko 
o honorowe trafienie i choć ambitnie 
walczyli i w drugiej połowie zaprezen-
towali się znacznie lepiej niż w pierw-
szej odsłonie, nie potrafili oddać ani 
jednego groźnego strzału. Przyjezdni 
czekali na okazję do kontry i kilka razy 
wyszli szybką akcją, zdobywając w 75. 
minucie czwartą bramkę, a przed jesz-
cze większą porażką uchronił Orła do-
brze interweniujący Rodzik.
- Nie zrealizowaliśmy przedmeczo-
wych taktycznych założeń i daliśmy 
rywalom się rozpędzić - ocenił spo-
tkanie trener Orła Leszek Bułakowski. 
- Gracze defensywy nie podchodzili 
bliżej środka pola i dlatego pomiędzy 
naszymi liniami robiła się zbyt duża 
luka, co wykorzystali goście. Zbyt 
szybko i trochę głupio stracone bramki 
ustawiły mecz i pomimo dobrej dru-
giej połowy wyraźnie ulegliśmy.
Korona Człopa - Gryf Polanów 3:1 
(1:1)
Bramki: Korona - Suska, Rybicki, Saw-
czyszyn.
Dobrze zbudowani i silni goście oka-
zali się trudnym przeciwnikiem, a 
grający ostro i na pograniczu faulu 

przyjezdni w pierwszej połowie zdo-
minowali wydarzenia na murawie. 
Gospodarze przez pierwsze minuty 
zagrali trochę asekuracyjnie i bojaźli-
wie, skupiając się bardziej na defensy-
wie. W 20. minucie gracze Gryfa wy-
korzystując prezent otworzyli wynik i 
zaczęli przeważać, jednak miejscowi 
wytrzymali napór, a tuż przed przerwą 
Rybicki strzałem głową doprowadził 
do remisu. Po zmianie stron czlopia-
nie byli już odważniejsi i to oni zaczęli 
dyktować warunki gry. W 60. minucie 
Suska zdecydował się na dalekie ude-
rzenie i ze sporego dystansu wrzucił 
piłkę bramkarzowi gości za kołnierz, 
a kilkanaście minut później po samot-
nej akcji Rybicki dokładnie podał do 
Sawczyszyna, a ten uderzył w pełnym 
biegu i trafiając przy słupku do siatki, 
odebrał gościom ochotę do dalszej 
walki.
- Mieliśmy przed tym meczem tro-
chę obaw i skąd nasza asekuracyjna 
gra w pierwszej połowie - powiedział 
po spotkaniu trener Korony Dariusz 
Pilip. - Podbudowała nas zdobyta tuż 
przed przerwą wyrównująca bramka i 
mimo że goście prezentowali się lepiej, 
my zagraliśmy ambitnie i walcząc do 
końca zdołaliśmy wygrać.
Pionier Borne Sulinowo - Mirstal 
Mirosławiec 0:1 (0:1)
Bramka: Suchojad.
Mirosławianie mieli przewagę, często 
gościli pod bramką rywali i stwarzali 
sytuacje strzeleckie, lecz nie potrafi-
li tego wykorzystać. W sytuacji sam 
na sam chybił Muzyka, a po chwili 
ten sam zawodnik przestrzelił ponad 
poprzeczką. Dopiero po półgodzinie 
padła jedyna, jak się później okazało, 
bramka meczu, a Suchojad z kilkuna-
stu metrów trafił w długi róg. Jeszcze 
przed szansą ponownie stanął Muzy-
ka, jednak zawodnik Mirstalu prze-
strzelił z 7 metrów. W drugiej odsłonie 
gra była początkowo niemrawa, lecz 
później gospodarze dwukrotnie prze-
prowadzili groźne akcje, jednak defen-
sywa gości była czujna, a w odpowie-
dzi Muzyka obił słupek.
Jedność Tuczno - Sad Chwiram 1:0 
(1:0)
Bramka: Stempel.
Gospodarze nastawili się na uważ-
ną defensywę i czekali na okazję do 
kontry, natomiast goście mając ini-
cjatywę atakowali sporymi siłami. 
Jednak przyjezdni poza uderzeniem 
Truszkowskiego nie stworzyli żadnej 
groźnej sytuacji. W 35. minucie Bą-
tor zagrał mocną piłkę między dwóch 
obrońców, szybszy okazał się Stempel, 
który wyprzedził rywali i pokonał sa-
motnego bramkarza Sadu. Po chwili 
ten sam zawodnik w podobnej sytuacji 
trafił w golkipera gości. W drugiej od-
słonie przyjezdni atakowali praktycz-
nie całym zespołem, jednak piłka po 
strzałach Gali, Steciaka i Truszkow-
skiego mijała bramkę Jedności.
Drzewiarz Świerczyna - Grom Szwecja 
3:1 (2:0)
Bramka: Grom - Zarzycki.
Goście częściej byli przy piłce, lecz ich 
ataki kończyły się najczęściej stratą w 

okolicach 20 metra od bramki rywali, 
a strzałów było jak na lekarstwo. Miej-
scowi w 20. minucie zdobyli kurio-
zalnego gola, a uderzona z ponad 30 
metrów piłka odbiła się na nierównej 
murawie i zaskoczyła bramkarza Gro-
mu. Kilka minut później w zamiesza-
niu, jakie powstało na polu karnym 
gości po dośrodkowaniu, miejscowi 
podwyższyli wynik. Kiedy kwadrans 
po wznowieniu gry w drugiej połowie 
przyjezdni strzelili sobie samobójcze-
go gola, a dodatkowo T. Szymański 
ujrzał czerwoną kartkę, było prak-
tycznie po meczu. Honor „Szwedów” 
uratował na pięć minut przed końcem 
meczu Zarzycki, który dobił do siatki 
odbitą przez bramkarza Drzewiarza 
po strzale D. Szymańskiego piłkę.
Unia Człopa - Redłovia Redło 0:3 (0:2)
Gospodarze zagrali zbyt bojaźliwie, od 
razu cofnęli się do głębokiej defensy-
wy i pozwolili rywalom na rozwiniecie 
skrzydeł. Wyraźnie mocniejsi fizycz-
nie goście szybko, bo już w 5. minucie 
zdobyli gola, a później cały czas byli 

w natarciu. 20 minut później zawod-
nik Redłovii wyszedł na samotnego 
bramkarza Unii i podwyższył wynik, 
a wszystkie wysiłki gospodarzy były 
skazane na niepowodzenie. W dru-
giej partii gra toczyła się głównie w 
środku pola, wynik ustalił jeden z 
zawodników gości, który popisał się 
znakomitym uderzeniem z prawie 
30 metrów.

piotr
5. liga
Pozostałe wyniki 5. kolejki: Victoria 
Sianów - Bałtyk II Koszalin 3:1, Me-
chanik Bobolice - Sokół Karlino 2:1, 
Arkadia Malechowo - Olimp Złocie-
niec 2:0, Sława Sławno - Hubertus 
Biały Bór 4:0, Wybrzeże Biesiekierz 
- Leśnik II Manowo 1:1.
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